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„GŁOS QÓRNIKA“ wychodzi 25-go każdego miesiąca. Człon
kow ie  Związku Górników „Zjednoczenia Zawód. Polskiego" 
otrzymują go bezpłatnie. P o je d yń czy  numer kosztuje 0,50 zł. 
Abonament rocznie 6 zł. :: Ogłoszeń nie umieszcza się.
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Listy do redakcji „GŁOSU GÓRNIKA" należy frankować i 
podać na nich d o k ł a d n y  adres piszącego. Redakcja, Ad- 

B O Ż E !  I ministracja Biuro Związku Górników „Zjednoczenia Zawodo
wego Polskiego" znajduje się w K a t o w i c a c h  p r z y  
u l i c y  A n d r z e j a  21, narożnik ul. Wandy. :: Telefon 1090.

Pismo miesięczne poświęcone obronie interesów polsfelofe górników i ich pokrewnych zawodów.
Nr. 12. KATOWICE, dnia 25-go grudnia 1933 r. Rok XXX.

N a  progu N o w e g o  R o k u !
Wbrew optymistycznym zapowie

dziom obrońców dzisiejszego porządku 
socjalnego, naprzekór różnym mniej lub 
więcej podejrzanym sposobom walki z 
kryzysem — sytuacja gospodarki świa
towej pogarszała się nieustannie, liczba 
bezrobotnych rosła potężnie.

Ile to razy spotykaliśmy optymisty
czne orzeczenia mężów stanu, że osią
gnęliśmy „dno kryzysu", że depresja go
spodarcza dosięgła swego najniższego 
punktu, poczerń rozpocznie się poprawa! 
Naprzekór temu suche kolumny cyfr wy 
kazały osłabienie sytuacji gospodar
czej.

Oczywiście, wszelkie przewidywania 
nieoparte na głębszej analizie tła kryzy
su, muszą zawieść a oparte na nich na
dzieje muszą się rozpłynąć jak bańki my 
dlane. Prorocy kapitalistyczni są cał
kiem niezdolni do bezstronnej oceny sy
tuacji. albowiem kierują się wiarą w 
trwałość ustroni kapitalistycznego. Nie
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Kryzys w dziedzinie niektórych pro

duktów zwłaszcza żelaza, stali i samo
chodów osiągnął rozmiary wprost nie- 
wiarogodne. Podobnie przedstawia się 
sytuacja handlu światowego w  końcu ub. 
r. obniżył się poniżej stanu z r. 1931. Je
żeli oznaczymy rozmiary handlu świa
towego za rok 1929 na 100 (mowa za
równo o wywozie jak i przywozie) w r. 
1932 będziemy mieli 92 % w r. 1931. 80 
%, w  r. 1932 63 %. Jeszcze znaczniej
sza obniżka wartości, gdyż przy roku 
1929' — 100 wartość handlu międzynaro
dowego wynosiła tylko 81 % w r. 1930. 
60 % w  r. 1931. 40 % w  roku 1932.

Jeśli powyższe cyfry rysują niezwy
kle napięcie kryzysu, o tyle dla sytuacji 
gospodarki światowej wielce wymowne 
znaczenie ma stan zapasów surowców. 
Nadmiar surówców, których nie można 
spożyć, jest to podstawa kryzysu w  ro l
nictwie. Okazuje się, że zapasy pszeni
cy, herbaty, ołowiu, są nadal rekordo
we. natomiast zapasy kawy, cyny, nafty,
węgla, wobec stanu w maju 1933 nieco 
sję obniżyły. Cynk i kauczuk utrzymał
się na tym samym poziomie. O prze
zwyciężeniu kryzysu od strony redukcji 
zapasów nie może być mowy. W  nie
których wypadkach przeciwieństwo' po
między produkcją a spożyciem się jesz-
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dostrzegają jego znamion schyłkowych, 
faktu: klapy bezpieczeństwa, które daw
niej umożliwiły przezwyciężenie kryzy
sów, już nie działają albo działają z osła
bieniem. Niema dziś mowy o zdobyciu 
nowych rynków, któreby umożliwiły u- 
mieszczenie nadmiaru kapitalistów. W y
mianą międzynarodowa jest w stanie u- 
Padku. Na rynku wewnętrznym zazna
czą się spadek płac znaczniejszy od spad 
ku cen, obniżenie się dochodów szero
kich mas w związku z tym faktem i z 
ogromnym bezrobociem, jak również zu
bożeniem mas drobnomieszeząńskich. 
Kryzys rolny wzmaga kryzys przemy
słowy, ten z kolei odbija się na wzroś
cie kryzysu rolnego. Co mówią cyfry 
ilustrujące stan gospodarki światowej? 
Zanim odpowiemy na to pytanie niech 
się sami czytelnicy zorientują w  wymo
wie tych cyfr. Stan produkcji najważ
niejszych działów gospodarki przedsta
wia się jak następuje.
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Światowe zapasy psze
nicy są wyższe o 1.500.000 ton, niż przed 
rokiem i wynoszą około 11.000.000 ton, 
wobec 9.896.000 ton przed rokiem. Zapa
sy kawy spadły o 500.000 ton. zapasy 
węgla zmniejszyły się o 1.200.00 ton.

Zresztą należy tu z całym naciskiem 
zaznaczyć, że gdzie zaznacza się spadek 
zapasów, tam przyczyną jego jest ni
szczenie zapasów i ograniczenie produk
cji, a nie wzrost konsumcji. Stąd też o 
stał.ej poprawie cen surowców niema 
mowy. — Co się tyczy ruchu cen nale
ży pamiętać o dewaluacji pieniędza w 
szeregu państw, gdzie zatem zwrost cen 
ma charakter sztuczny. Pozatem da się
stwierdzić ostatnio pewne zahamowanie 
spadku cen i to wszystko. Dalecy zatem 
jesteśmy od skonstatowania dna kryzy
su. Nie jest oczywiście wykluczone, że 
weszliśmy w stan depresji, że obniżka 
redukcji itd. będzie zobrazowana^. ale 
tylko naiwny zwolennik niezawodności 
kapitalistycznych metod uwierzyć może 
w  jakąś trwałość puoprawy przy ’istnie
niu kapitalizmu. Żaden kryzys poprzedni 
nie był o tyle głęboki aby wstrząsnąć 
mógł tak poważnie budżetem państwa. 
Cofanie się produkcji i obrotów handlo
wych powoduje spadek dochodów podat
kowych. W  walce z deficytem obniża się
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7j  okazjf Świąt Bożego Narodzenia 1 Nowego 
Roku zasyłamy zarządom fllijnem, mężom zaufania, 
członkom rad zakładowych, starszym bracki&m oraz 
wszystkiem członkom i sympatykom Związku Górni
ków Zjednoczenia Zawodowego Polskiego serdeczne 
życzenia

o l y c h  Ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  
i D o s i e g o  R o k u .

ZARZAD GŁÓWNY I REDAKCJA.

płace i zarobki urzędników państwo
wych i innemi metodami ( np. pożycz
ki) przesuwa się znaczne sumy z fundu
szu konsumicyjnego społeczeństwa do go
spodarki państwowej. To z kolei wyma
ga kryzys zbytu, gdyż obniża zdolność 
nabywczą szerokich mas pracujących do 
minimum. Żaden również kryzys nie 
spowodował tak ogromnego zubożenia 
ma-s chłopiskich i w najbliższym czasie 
nietylko, że niema widoków na przezwy 
ciężenie światowego kryzysu rolnicze
go, ale raczej przewidywać można jego 

“irótębienie.

Słowem o nowej linjii rozwojowej ka
pitalizmu niemą już mowy. Linja schył
kowa — Linja upadku ustroju, idzie, mo
że się zatrzymać, ale trwa i żłobi sobie 
drogę. Linji tej towarzyszy nieustanne 
zubożenie mas, którego kosztem utrzy
mują się zyski monopolityczne wielkie
go kapitału. Wykazać szerokim masom, 
że tak sprawa się przedstawia, jest na- 
szem zadaniiem, które poprzedza moment 
zwartego wysiłku mas dla obalenia pod
stawy tych zysków — władzy politycz
nej wielkiego kapitału i jego potęgi go
spodarczej.

Bezpartyjność ImiMw zawodowych
Założyciele Zjednoczenia Zawodowe

go Polskiego już przed 30-tu laty prze
widzieli, że organizacja zawodowa nie 
powinna podlegać partji politycznej, je
żeli z korzyścią dla członków przepro
wadzać zamierza swoje zadania. Usunęli 
więc już wówczas politykę partyjną z 
programu i z statutu Zjednoczenia Za
wodowego Polskiego, jako rzeaz niewła
ściwą, która więcej szkody niż pożytku 
przynieść mogła zorganizowanym war
stwom pracowniczym. Skutki tego waż
nego postanowienia okazały się w  całej 
pełni w ostatnich czasach, gdzie to po
tworzono’ u nas różne zwiążeczki zawo
dowe, podlegające partiom politycznym, 
co bardzo ujemnie wpływa na cało
kształt Życia zbiorowego ludu pracują
cego.

Na to ważne zagadnienie wskazuje 
w książce codopiero wydanej pod na
główkiem: „Akcja Katolicka a Akcja Spo 
łeczna", znany w chrześcijańskim ruchu 
robotniczym działacz, biskup Częstochow

ski ks. dr. Kubina, który o nienależno?-
ci politycznej Związków Zawodowych 
pomiędzy innemi pisze:

Szczególnie doniosły udział w  akcji 
katolickiej celem odnowienia życia go
spodarczego 1 społecznego według zasad 
chrześcijańskich przypada warstwom 
pracującym. Z większą niż inni energją 
onę powinny się zabrać do tego wielkie
go dzieła. Wszak na nich szczególnie 
dotkliwy sposób odbijają się dzisiejsze 
stosunki; to też przedewszystkiem w  ich 
interesie są pożądane społeczne ł gospo
darcze reformy przemiany. Już Leon 
X III zwrócił na to uwagę w  encyklice 
„Rerum Novarum", wskazując różnym 
czynnikom, zainteresowanym tą sprawą, 
drogi do rozwiązania kwestji robotni
czej. Wielki ten papież społeczny robot
nikom samym gorąco polecił drogą sa
mopomocy przez stworzenie silnych or- 
ganizacyj robotniczych na podstawach 
chrześcijańskich. Idąc, pełni wdzięcznoś
ci, za wskazówką Leona XIII, robotnicy

Świadczenia statutowe
wypłacone swym członkom w latach ostatnich przez Związek Górników Zjednoczenia 

Zawodowego Polskiego w Katowicach wynoszą:
W sparcie pośm iertne , z ł. 59109 ,75  gr.

„ s ’re j ko w e    25  07 2 ,60  „
„ na chorobą . „ 178 690 ,52  „
„ na bezrobocie „  33 2  788,81 •,

Na bezp ła tną  obroną praw ną wydano 35  47 2 ,80  „
Koszty sądow e • • • « » • M 10 98 3 ,40  
Koszty badań lekarskich . »  2  296 ,94

Razem w yp łacono; 6 4 4  414 82  »
Czy jes t druga organizacja w  Polsce k tó raby  w yp łac iła  ty le  św iad czeń? ? ?  Nie, tą  organizacją jest tylko  

Zw iązek  G órników Z jednoczenia Zaw odow ego Polskiego.
W szyscy górnicy w  w łasnym  interesie powinni należeć do Zw . G órników  Z. Z . P. ażeby mógSi korzystać  

z powyższych dobrodziejstw .
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katoliccy praw ie we w szystk ich  krajach 
stw orzyli potężny chrześcijański ruch ro 
botniczy, organizując s :ę w  zw iązkach 
zaw odow ych. N ależy z radością s tw ie r
dzić, że ruch ten w  wielkiej m ierze p rzy 
czynił się do popraw y bytu klasy robo
tniczej, do urzeczyw istnienia wielkich 
reform  socjalnych, do zatam ow ania groź 
ni fali komunizmu, a umiejętnie k ie ro w a
ny i przez społeczeństw o poparty , może 
stać  się jednym  z najw ażniejszych czyn
ników przy przekształceniu św ia ta  i 
w prow adzeniu  nowego i zdrow ego po
rządku społecznego.

N iestety  u nas w  Polsce ruch robot- 
tniczy jest zupełnie rozbity  i w skutek  
tego nie odgryw a tej roli. k tó rąby  pow i
nien i mógł odgryw ać. N;e mam tu na 
myśli rozdw ojenia tego ruchu na ch rześ
cijański i socjalistyczny. To rozdw oje
nie n iestety  jest konieczne, bo w ynika
jące z sam ych podstaw . Dwa te  obozy 
dzieli C hrystus Pan . bo ruch socjalisty
czny chce budow ać przyszłe społeczeń
stw o bez C hrystusa, ruch zaś chrześci
jański — z C hrystusem . Ale n iepo trze
bne i zgoła niezrozum iałe jest rozbicie 
w  sam ym  obozie chrześcijańskim . Spo
w odow anie tego fatalnego rozbicia, do
puszczenie do niego i u trzym anie  go 
jest jedną z najw iększych win, jaka zo
sta ła  popełniona w  naszym  społeczeń
stwie.

Jaka  jest przyczyna tej w in y ?  W  
spraw ie tak  donniosłej trzeba dać odpo
w iedź jasną, o tw arta , choćby w zbudzi
ła żąle w  szerokich naw et kołach. W e
dług naszego zdania, głów na przyczyna 
rozbicia Zw iązków  zaw odow ych i sp a ra 
liżowania chrześcijańskiego ruchu robot
niczego polega na tern, że Związki z a 
w odow e zapomniały o swoich głów nych 
ce’ach j zadaniach i stały się narzędzia
mi partyj politycznych. W skutek tego 
dzielą także losy  party j, rozbijają się jak 
one i bywają zwalczane przez innych, 
zależnie od koniunktury politycznej.

Z tego też powodu zaniedbują zada
nia najw ażniejsze, jak pogłębienie i roz
szerzen ie chrześcijańskiej ideologii spo
łecznej, r.a której się opierają, badanie 
aktualnych zagadnień gospodarczych i 
społecznych , uśw iadam iania opinii pu
blicznej w  spraw ach robotniczych, z a 
w odow e kształcen ie  robotników  1 sze
rzenie m iędzy nimi ośw iaty  ogólnej, spo
łecznej i ekonomicznej, stw orzen ia  ró ż 
nych insty tucyj sam opom ocy, n aw iąza 
nie i u trzym anie kontaktu z organiza
cjami i akcjam i krajow em i, zagraniczne- 
mi lub m iędzynarodow em i, działające- 
mi na płaszczyźnie tej sam ej ideologii 
dla dobra robotników  i t. d. Nie dziw. że 
w skutek  tego nie maią należytego w p ły 
wu na rozw ój stosunków  gospodarczych 
i społecznych w  kraju, a jeszcze mulej 
na polu m iędzynarodow em , na k tórem  
dziś, jakleśm y już stw ierdzili, p rzew aż
nie rozstrzygaią  się sp raw y  gospodarcze 
i społeczne. T en kontakt m iędzynarodo
w y  i te w p ły w y  m iędzynarodow e dla 
polskich Zw iązków  zaw odow ych dziś tem 
w ięcej b y ły b y  pożądane, im liczniejsze 
m asy polskich robotników  są zmuszone 
p racow ać poza krajem . Zmuszeni w sku
tek sw ego rozbic 'a  do w spółzaw odnic
tw a nietylko z soejalistycznem i zw iąz
kam i, ale także m iędzy sobą, w ięcej niż 
na to  pozw ala etyka chrześcijańska i in
te re s  robotników , w  celach agitacyjnych 
podkreślają w alkę klasow ą, dezorientu
ją robotników , w skutek  czego zbyt ła tw o  
przechodzą z jednej organizacji do dru
giej lub zniechęcają się do w szelkiej or- 
ganizncji w ogólę.

O! żeby  nareszcie robotnicy i ich 
przyw ódcy  poznali fen wielki błąd i 
stw orzyli z rozbitych dotąd organizacyj 
jeden wielki obóz Zw iązków  Z aw odo
w ych, oparty  na podstaw ach chrześcijań
skich, sto jący ponad partiam i i n iezależ
ny od nich! Dopiero w tedy  chrześcijań
ski ruch robotniczy w  Polsce m ógłby 
s tać  się potężną siłą i spełniać swoią 
w ielką misję dla k lasy  robotniczej i dla 
społeczeństw a. .Tak Akcją Katolicka, tak 
chrześcijański ruch robotniczy pow i
nien być niezależny od party j i łączyć 
we w spólnej działalności w szystkich  k a 
tolickich robotników  bez w zględu na 
przynależność party jną . Tylko w ted y  
będzie miał p rzyszłość przed sobą, znaj
dzie poparcie w  całym  społeczeństw ie i 
będzie mógł skutecznie w p ły w ać  na 
k sz ta łto w an ie  się stosunków  gospodar
czych i społecznych.

Związki zaw odow e działające na z a 
sadach narodow ych i cbrze ,śd iańsk :ch 
oow inne — w edług  słów  ks. biskupa Ku
biny — wspólnie się złączyć, ab y  stw o
rzyć jednolity gront bezparty jny  organ i
zacyj zaw odow ych, k tó reb y  ze skutkiem  
w p ływ ać m ógły w  k ierunku usunięcia

P M -ingielska wolna węglowa
przenosi sfet na południe

Anglicy niezadowoleni z wyników kampanji skandynaw skiej

Umowy anglo-skandynawsikie, k tóre 
godzą bezpośrednio w  eksport polskie
go w ęgla na rynki północne Europy nie 
dały  dla Anglji pożądanych w yników . W  
angielskich kołach w ęglow ych odzyw a
ją się k ry ty czn e  głosy, że  uk łady  zaw ar
te p rzez Anglję w  ostatnich 12 m iesią
cach ze Skandynaw ją przynoszą w  pew 
nym kierunku w y raźn ą  szkodę sam ej 
Anglji. O kazuje się obecnie odw rotna 
strona medalu w  um owach anglo-skan- 
dynaw skich.

Anglicy zdali sobie spraw ę z tego, 
iż postępy angielskie na drodze do o d 
zyskania rynków  skandynaw skich n a 
stąpi kosztem  Polski. Eksport polskiego 
w ęgla do Norwegji, Szwecji i Danji w  4 
miesiącach, zakończonych w  paździer
niku br. w ynosił 970 tysięcy  ton, pod
czas gdy w  tym  sam em  czasie w  ze
szłym  roku w ynosił 1.328 tys. ton. S pa
dek w ynosił zatem  358 tys. ton. Ale — 
jak obliczają angielskie przem ysły  w ę
glowe, polski eksport w ęgla do w szy st
kich miejsc przeznaczenia spadł w  tym 
okresie tylko o 154 tys. ton. Szczegółow y 
rozbiór polskiego eksportu węglow ego 
w ykazuje fakt znam ienny, że chociaż 
Polska strac iła  wiele w  Skandynaw ii to  
s tra tę  też  niema! że w y ró w n a ła  p rzez 
zw iększenie eksportu polskiego do 
W łoch, Francji, Egiptu, Grecji, Algierji i 
innych krajach.

Rów nież i Niemcy, k tó re  na skutek 
um ów anglo-skandynaw skich postradały  
pewne rynki zagraniczne znalazły  w y j
ście z sytuacji, idąc szczególnie na rynek 
w łoski. Niem cy dostarczyły  W łochom 
niemniej niż 753 tys. ton w ęgla w  trzech 
miesiącach zakończonych w e w rześniu 
b. r. podczas gdy w tym  sam ym  okresie 
w  zeszłym  roku w yw iozły  do W łoch tyl 
ko 276 tys. ton. Rów nocześnie zw ięk
szy ły  Nimcy swój eksport w ęgla do Ir- 
Iandjj j na rynki południow o-am erykań
skie.

Walka przenosi się na południe.
Anglo-SkandynaAvskie um ow y nie po

m ogły w  rezultacie eksportow i angiel
skiemu, chociaż bow iem  zw iększyły  eks 
port w ęgla z h rabstw  północno-w scho
dnich do Skandynaw ii — kosztem  w ę
gla polskiego, to  jednocześnie nastąpiło  
skurczenie się eksportu z innych angiel
skich Zagłębi w ęglow ych, a mianowicie 
z południowej W alji nastaw ionej geo
graficznie na eksport do Włoch, Francji, 
H iszpanji i Południow ej Ameryki. Inne- 
mi słow y tra k ta ty  Angielsko-Skandy- 
naw skie przeniosły  w alkę ze Skandy
naw ii na rynki południowe. W  3 m ie
siącach zakończonych w e w rześniu br. 
Danja o trzym ała blisko 80 % sw ego im 
portu w ęglow ego z Anglji, N orw egia 50 
% a Szw ecja około 45 %, podczas gdy 
Niemcy przeciętnie miesięcznie im porto
w a ły  z Anglji tylko 201 tys. ton, a więc 
64 tys. ton mniej niż się zobow iązały 
w  umowie z Anglją.

Jak  w idać  osta tn ie  układy nie dały 
Anglikom spodziew anego wyniku. Zw ią
zek Angielskich Eksporterów  W ęg lo 
w ych zw rócił się w  tej spraw ie z m e
moriałem  do rządu Mac Donalda dom a
gając się zaw arcia dodatkow ych u k ła
dów z innemi państw am i, które są w ie l
kimi im porteram i angielskiego węgla, a 
m ianow icie z Francją 1 W łochami, w  c e 
lu popraw y obecnego niezadaw alającego 
stanu rzeczy.

Zagłębi© w a li j s k ie -

Punkt ciężkości w 7 letniej w alce kon 
kurencyjnej anglo-polskiej o posiadanie 
dom eny w ęglow ej w Skandynaw ii p rze
niósł się zatem  na południe, w  p ierw 
szym rzędzie na rynek  włoski. D otych
czas węgjel polski konkurow ał w  S kan
dynaw ii z w ęglem  Zagłębi t. zw. pó ł
nocnych h rabstw  głównie z w ęglem  z 
Yorkshire, Durham i zagłębi szkockich. 
Obecn e w alka toczy  się z węglem z Z a
głębi południowej Wali!. Okręg ten jest 
że tak pow iem y beniaminkiem w  oczach 
każdorazow ego angielskiego min. gór
nictw a. N astępca Shinwella (pam iętnego 
z zorganizow ania misji w ęglow ej z Skan-

obecnycli trudnych w arnków  życiow ych. 
Nad tem  w ażnem  zagadnieniem  powinni 
w szyscy  ludzie dobrej woli stale p raco 
w ać, aby  je urzeczywistnić}
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dynaw ji i raportu  o Skandynaw ii) Isaac  
Foot złączony by ł tysiącem  W ęzłów  z 
W alją. Kraj ten w ydaje  o ryginalny  typ 
polityków  i kaznodzieji, Isaac Foot, b.
min. górnictw a jest lokalnym  kaznodzie- 
łem na zebraniach m etodystów  w  W alji. 
Jego obecny następca na fotelu m inistra 
górnictw a w  Crom wellm  House w  L on
dynie p. E rnest B row n jest bab tystą  i 
u rządza  w  chw ilach w olnych od zajęć  pu 
blicznych kazania w  Walji. Z W alji po
chodzi rów nież zm arły  sek re ta rz  gen. 
górników A. J. Cook. Zagłębie W alijskie 
pod w zględem  produkcji, stoi niemal na 
poziomie produkcji w ęgla na Górnym 
Śląsku.

Południow a W alia eksportuje do Fran 
cji ponad 5 milj. ton rocznie, do W łoch 
2.481 tys. ton (1932). W  roku bieżącym  
do w rześn ia  br. w porównaniu z tym  sa 
mym okresem  w  zeszłym  roku nastąpił 
spadek eksportu węgla w alijskiego do 
W łoch o 251 tys. ton. t. j. ponad 10 %. 
Eksport do Południow ej Am eryki spadł 
o 11 %, a do Hiszpanji o niemal 12 % w  
ciągu ostatnich 12 miesięcy. W alja przy 
pisuje w  dużej m ierze pow ażny spadek 
sw ego eksportu do W łoch um owom  han
dlowym  zaw artym  m iędzy rządem  nie
mieckim i w łoskim . H rabstw a północno- 
angiełskie zw iększyły  swój eksport w ę 
glow y do 3 krajów  Skandynaw ji w  cią
gu pierw szych 9 m iesięcy br. o ponad 1 
miljon ton lub o 34 % w  porów naniu  z 
tym sam ym  okresem  w  zeszłym  roku.

Tak się przedstaw ia  obecnie położe
nie po wejściu w  życie um ów skandy
nawskich. Min. górnictw a E. B row n w  
czasie ostatniej sw ej podróży do zag łę
bia Walji zapow iedział, że dąży do s ta 
bilizacji produkcji w ęgla angielskiego na 
poziomie 300 milj. ton rocznie i, że spo
dziew a się dociągnąć do tego poziomu 
w ciągu najbliższych 18 m iesięcy.

W rzenie wśród górników angielskich.
T ym czasem  w  obozie górników, k tó 

rzy  liczą obecnie 739,940 ludzi, za trud 
nionych w  pełni na kopalniach w yczu
w a  się w rzenie z powodu niechęci Mac 
D onalda do uregulow ania zarobków  w  
przem yśle górniczym  w  skali narodow e] 
w  postaci um ow y zbiorow ej obow iązu
jącej w szystki Zagłębia w ęglow e w  W . 
B rytanjj. Mac Donald, k tó ry  w  k ry ty cz 
nym 1931 r. w yszedł z urny w yborczej 
w okręgu Sebum dzięki głosom górni
ków  odmówił obecn e przyjęcia de lega
cji górniczej, k tórą  pod w odzą obecnego 
sek re tarza  Federacji Górniczej P- Ed- 
w ard sa  usiłow ała przedłożyć prem iero
wi żądania górnicze. P rzecię tna  płaca 
górnika angieflskieeo w  1931 r. w ynosi
ła 35 szylingów  i 7 pensów  za tygodniów  
kę, obecnie p łaca przeciętna górnika 
w ynosi tygodniow o 39 szylingów  i 8 i 
pół pensa około 60 zł., czyli w zro sła  o 
4 szylingi i półtora pens tpgodnowo, nie 
dotrzym uję jednak kroku w zrostow i 
kosztów  utrzym ania w  tym  sam ym  cza
sie. E gzekutyw a Federacji G órniczej za 
żądała ponownie audjeneji u M ac D onal
da, S ekretarz  E dw ards pisze znowu list 
do Mac Donalda i zw ołuje egzekutyw ę 
Federacji by  ruszyć zmiejsca problem 
stabilizacji zarobków  w  angielskim  prze 
m yślę węglow ym .

D$r. h t e g i f i  i kier. M m iika  
i  k epsln i „ f  em cy" 

ukarani
za utrudnienie czynnośei radzie robo

tniczej.
W  dniu 12 grudnia 1933 r. odbyła się 

ro zp raw a przed sądem  karnym  w  Król. 
Hucie przeciw ko dyr. Sniegoniowi oraz 
k ierow nikow i inż. Niedobie z kop. Niem
cy  za to, że w ym ienieni nieporozum iew a- 
li się wzgl. nie chcieli jako członkow ie 
zarządu  kopalni w spółdziałać z radą z a 
łogow ą p rzy  przegrupow aniu 150-ciu ro 
botników  z w yższych  do niższych s ta 
w ek  zarobkow ych, przeto naruszyli u- 
staw ę o  radach zak ładow ych. Oboiga 
tłum aczyli się tem, że pracodaw ca ma 
p raw o  do zaszeregow ania do niższych 
p łac bez py tan ia  się rady  załogow ej. 
P ow oływ ali się na porządek p racy  i UJ 
m owę taryfow ą, gdzie mowa. że robot
nik w inien być p łacony w ed ług  w y k o 
nanej pracy. Podnosili także, że ani r a d ą  
załogow a czy  Komisja A rbitrażow a 
nie m ają praAva do rozstrzygan ia  ta 
kich sp raw  bow iem  W ydział Fachow o- 
R ozjem ezy zajm ow ać się może tą kw e- 
stją po myśli taryfy . Niepocz,uwali się do 
żadnej w iny  ą n aw et tw ierdzili, ±e  ^  
myśli u staw y  o radach  Zakładow ych, po 
winni sam i członkow ie rad y  domagać 
się od zarządu  kopalni tak iego  p rzeg ru 
pow ania, poniew aż dużo robotnjkÓAV b y 
ło w yżej płaconych aniżeli ta ry fa  to  prze 
w iduje, naco sąd n iezareagow ał.

P o  przesłuchaniu św iadków , m iano
w icie inspektora p racy  p. inż. F rankiego 
i członków  rad y  z a ł .  A v y d a ł s ą d  w yrok.

Druhowie!
C z y t a j c i e  i r o z 
p o w s z e c h n i a j c i e

„GŁOS GÓRNIKA"
p o m i ę d z y  s w y m i  
w sp ó łto w a r z y sz a m i  
p r a c y .  -----------------

mocą którego skazuje się każdego  z o- 
skarżonych po 500 złótych kary , lub na
jeden m iesiąc w ięzienia, gdyż sąd s tw ie r 
dził, że oskarżeni utrudniali radzie z a 
łogow ej w ykonyw ania  jej ustaw ow ych 
obow iązków . Bronił oskarżanych adA\’o- 
k a t dr. Hul.

Je s t to bardzo słuszny  w yrok , bo
wiem m nożą się bardzo w ypadki lekce
w ażen ia  rad  załogOAyych p rzez  panów  
reprezentu jących  zarządy  przdsiębiorstw . 
A do takich należy zaliczyć oskarżo
nych panów  z kopalni Niemcy, k tórzy  
są na Górn. Śląsku głośni 1 niepopraw ni 
pód tem względem , bow iem  Komisja Ar
b itrażow a w  Król. Hucie pow tórnie to 
stw ierdziła . Tąksam o w ładze  i p ro k u ra 
tor częstokroć mieli do czynien ia zw ła
szcza z dy rek to rem  Sniegoniem, k tó ry  lu 
bi specjalnie ingnorow ać stan  p raw ny .

U w ażam y, że aczkolAviek w y ro k  nie 
w ielę zm ieni ch arak te r oskarżonych, to 
za to  dał im porządnie do zrozum ienia, że 
mimo k ryzysu  i rozuchw alenja się p ew 
nych panÓAV nie wólno deptać i lekcew a- 
żyć sobie stanu p raw nego naw et gdy 
chodzi tylko o robotników .

Będziet o zarazem  i ostrzeżeniem  w o 
bec tych, k tó rzy  lubią iść śladem  w yżej 
określonych.

W górnictwie pracy coraz więcej
a lucfzi pracuje — coraz mniej >

G łów ny urząd s ta ty s ty czn y  ogłosił 
niezw ykle ciekaw e dane, dotyczące 
w ytw órczości w  dziedzinie górnictw a i 
hutnictwa, tudzież liczby zatrudnionych 
av tych dziedzinach robotników.

C yfry te  są najw ym ow niejszym  obra
zem  stanu naszego przem ysłu, k tóry , jak 
ła tw o  się z poniższych danych zoriento
wać, zw ycięsko w ydobyw a się z k lesz
czy kryzysu. Gdy we w rześniu 1932 ro 
ku w ydobyw ano ze w szystkich  kopalń 
polskich ogółem 2.39>9 tys. ton, w e AA^rześ- 
niu r. b. cyfra ta  Avzrosla do 2.42S tys. 
ton.

Znaczna popraw a daje się zauw ażyć 
av w ytw órczości hutniczej, zw łaszcza, 
jeśli idz’ie o sta! i produkty walcowni. 
I tak, znów przyjm ując jako miesiąc o- 
brachunkow y w rzesień, otrzym ujem y na 
rok 1932 52 tys. ton, na rok 1933 — 78 
tys. ton stali.

P roduktów  w alcow ni av ub. roku by 
ło 42 tv s  ton w  rolni h ieźacvm  57 tvs.

ton. N iew ątpliw ie do wzrostu cyfr p rzy 
czynił się Ayywóz, zw łaszcza do Rosji 
Sowieckiej. W yw óz ten w zró sł z 15 tys, 
ton żelaza i stali w  roku ub., do 39 tys 
ton w  roku bieżącym .

T e liczby są chyba dostatecznie  w y 
mowne...

Najsłabiej w  hutnictw ie Przedstaw ia 
się w zro st w ytw órczości cynku, któ ry  
z 6,2 tys. ton w  roku ub. podniósł się 
na 7.5  ̂ ton w  roku bieżącym .

OłÓAv z  10 tys. ton w  roku ub. p rze 
sunął się na 13 tys. ton w  roku bieżącym .

N atom iast bardzo ciekaw ie p rzedsta
wiają się cyfry , dotyczące liczby z a tru 
dnionych.

W  górnictw ie w e w rześniu 1932 r 
zatrudnionych było 109 tys. ludzi, wg 
w rześniu 1933 r. liczba spadla  do 9 
tys.

N atom iast zw rost można zanotow ać 
w  hutnictw ie z 33 tys. ludzi na 34 tysią
ce, w  przem yśle z 403 tys. na  431 tys. i
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przy  robotach publicznych z 26 tys. na 
78 tys.

Zw łaszcza ta osta tn ia  pozycja jest w y 
mownn św iadczy  bowiem  najlepiej o

tm, że w Polsce praca obecnie nie 
je, nie kurczy się a przeciw nie — 
ra s ta  się.

— ooo ■ “
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Echa federacyjnego najazdu 
na kop. „Solvay“

W  Głosie Górnika za miesiec w rz e 
sień r. b. został podany do w iadom ość  
czytelnikom, osław iony najazd Federali- 
s tów na kopalnię ,.Solvay“ w  Gro-dźcu, 
w  którym poseł sanacyjny Konieczko 
w raz z sekretarzem federacyjnego związ 
ku Z. Z. Z. Zaborowskim , postanowił za 
wszelka cenę obałnmucić robotników  1 
rozbić Z w i ą r o k  Górników Z. Z. P. a co 
im się jednak nie udało.

Nieudały ton najazd, oraz ośm iesze
nie się w  oczach robotników  tak niefor
tunnie podziałały na posła Konieczkę, że 
przez sw ój zarzad  g łów ny postanow ił 
zemstę w szystkim  tym  robotnikom, k tó - ' 
rzy niemile a k ry tycznie  odnoszą się do 
jego działalności.

Oto w  organie ..Polski Zachodniej1* z 
dnia 12. X. r. b. p. t. „O dparcie kłam li
w ych oszczerstw 11 zarząd głów ny Z. Z. 
Z. podaje do wiadomości, że członka 
naszego Związku druha N owaka z kop. 
W ujek, oraz sym patyka naszego Z w iąz
ku p. G arncarza z kop. Solyay, oddaje 
pod spraw iedliw ość sądow ą za oszczer
stwa. rzucane przez nich pod adresem  
posła Konieczki. O ile istotnie zarząd 
głów ny Z. Z. Z. odda te  spraw y na dro
gę sądow ą, to  tern samem przyczyni 
się do u tw ierdzenia tych rzekom o osz
czerstw , jako zarzutów  realnych, opar
tych na praw dzie.

Do wianka tych rzekom ych o- 
szczerstw  dorzucim y ł m y skrom ny 
kw iatuszek, aby  sprawiedliwoiści stało 
się zadość. W  czasie ostatniego konfliktu 
o zarobki w  górnictw ie Zagłębia D ą
brow skiego, poseł Konieczko w raz  z 
przedstaw icielam i sanacyjnego Z. Z Z. 
udali się w  delegacji do M inistra Opieki 
Społecznej w  W arsazw ie pana Ducha 
w  spraw ie interw encji o sam owolne ob
niżenie zarobków  przez baronów  w ę 
glowych. P o  tej konferencji, szumnie po
dali do w iadom ości robotnikom za pomo
cą sw ego organu „Expre's Zagłębia11, że 
uzyskali ośw iadczenie od pana M inistra 
Ducha. iż R ząd nie dopuści do żadnej ob
niżki płac w  górnictw ie i że zasługa ta  
należy się przedew szystkiem  ich intar- 
wencji u czynm ków  Rządow ych. Na kon
ferencji w  Min. Opieki Społecznej w  
W arszaw ie, odbytej w  kilka dni po po-

w yższej interw’encji, pan M inister TrHich 
kategorycznie zaprzeczył, jakoby ,vał 
tego rodzaju ośw iadczenie delegacji sa
nacyjnej, a to tem więcej, że tym razem  
do obniżki zarobków  w  górnictw ie dojść 
musi. Z pow yższego w ynika, że co inne
go delegacja m usiała usłyszć od pana 
M inistra Ducha, a dla okłam yw ania ro
botników, względnie dla skąptow ania ro- 
robotników  na lep sanacyjny, co innngo 
podała do wiadom ości robotnikom w 
„Expresie Zagłębia11.

Na konferencji w  M inisterstwie Opie
ki Społecznej, odbytej w  dniu 27. VII. r. 
b., a w ięc w  kilka dni po podanych po
w yżej faktach, poseł Konieczko dosłow 
nie powiedział, że „godzi się na obniżkę 
zarobków , ale prosi aby  nie by ła  ona 
zbyt w ielka11, zaś w  końcu tej konferencji 
ośw iadczył, że: „robotnicy cokolwiek
bądź będzie, to zaw dzięczają R ządow i11. 
Pomimo zajm owania takiego stanowiska, 
noąef Konieczko na zebraniach robotni
czych tw ierdził, że n a # żadną obniżike 
zarobków  godzić się nie należy, a naw et 
prow okow ał robotników  do strejku pow 
szechnego. Tą dwulicowość posła Ko
nieczki aż nadto dobrze poznali robotni
cy  i jeżeli go dzisiaj krytykują, to  na 
słusznych podstaw ach.

Z pow yższego w ynka, że poseł Ko
nieczko wogóle nie jest zdolny do zastę
pow ania in teresów  robotniczych. C zy 
dobro robotników  leży mu na sercu, czy 
też jegp strona m aterja]na, o tem najle
piej św iadczy jego działalność w  Z arzą
dzie Związku M etalow ców  Zjednoczenia 
Zaw odow ego Polskiego w  Sosnowcu, 
gdzie pełniąc funkcję skarbnika, należny 
procent dla Zarządu od zbieranych sk ła 
dek członkowskich, pobierał do p ry w a
tnej w łasnej kieszeni.

Jeżeli wjęc robotnicy k ry tycznie  od
noszą się do posła Konieczki, to pow ody 
do kry tyki daje on sam i odwołanie się 
przez niego na drogę sądow ą, nie może 
zmienić krytycznego stanow iska rob o t
ników tak długo, jak długo fałsz i obłu
dę siać będzie poseł Konieczko w  oczach 
robotników . P raw da  jest po stronie robo
tników  i praw da ta zw yciężyć musi. 
bez w zględu na to. czy  jest ona miłą 
posłowi Konieczce lub nie.

M M  «mt Sodę mniszego
Tylko członkow ie Związków Zawodo- w ych mają Prawo do wynagrodzeń ta ry . 

iowych.

Jedną z dotkliwych bolączek, powta
rzających się w ciąż w śród zorganizow a
nych robotników , to rów nom ierne w y 
nagrodzenie taryfow e tak dla zorgani
zow anych jak i niezorganizow anych. 
Spraw ą tą zajm ow ał się Sąd N ajw yż
szy w  W arszaw ie  i jak donosi organ 
Cn. Z. Z. „D ozorca D om ow y11, w ydał na
d er doniosły dla w szystkich pracow ni
ków  w yrok.

S p raw a, będąca przedmiotem ro zw a
żań Sądu N ajw yższego, w zięła  początek 
w  zakładach elektrotechnicznych Braci 
Borkow skich w  W arszaw ie, gdzie p ra 
cow ał w  charak terze  robotnika w y k w a
lifikowanego niejaki p. Gwiazda. P ra c o 
w nik ten, zbadaw szy  tabelę "płac, usta
loną p rzęz  um owę zbiorow ą stw ierdził- 
że p łaca jego nie odpow iada w ysokoś
ci, podanej w  tabeli. P oniew aż p raco
daw cy nie chcieli w yrów nać różnicy, 
przeto p. G w iazda w ystąp ił do Sądu P ra  
cy  ze skargą, w któ i^j żądął, by firma 
zapłaciła mu ow ą różnicę za cały czas 
trw an ia  um pw y zbiorowej, co w ynosiło 
w  sumie około 500 zł.

Sąd P racy , ą następnie w skutek od
w ołania i Sąd Oknęgowy, pretensje p ra -, 
cew nika uwzględnił. W ów cząs firma 
wniosła^*kasację do Sądu Najw yższego. 
W  m otyw ach rzecznik zasądzonej firm y 
dowodził, że p. G w iazda nie miał p raw a 
upominać się o  przyw ileje, w ynikające z 
um ow y zbiorowej, poniew aż nie udow o
dnił, że należał do jednego ze zw iąz
ków, k tq ry  ow ą um owę podpisał.

Sąd N ajw yższy podzielił to sfanowi-

skq. O rzeczenie w  tej sp raw ie  brzmi na
stępująco: „Nie może ko rzystać  z przy
w ilejów  um ow y ten, kto um ow y takiej 
sobie nie w yw alczy ł. Jeśli w ięc praco
wnik nie należy do zw iązku, k tó ry  pod
pinał umowę zbiorow ą, p raw a w y n ik a 
jące z niej nie muszą obow iązyw ać v  
stosunku do niego pracodaw cę11.

W yrok  ten jest niezmiernie w ażny, 
w prost przełom ow y dla ruchu zaw odo
wego.. Główną tru d n o śc i w rozwoju 
Zw iązków  Zaw odow ych było owe żero
w anie na cudzej pracy, którem  było ko
rzy stan ie  ze zdobyczy Zw iązków  zaw o
dow ych p rzez - niezorgnnizo,wanych. To 
było  rzeczyw iście niespraw iedliw e, by 
jedni płacili składki, zużyw ali czas i siły, 
a przedew szystkiem  nadstaw ili plecy — 
a inni nie mają poczucia solidarności i 
wolą, by za nich drudzy się poświęcali, 
mogli narów ni ko rzystać  z ow oców  pra
cy organizacyjnej. O to pasorzy tn ictw o 
rozbijały się niejednokrotnie w ysiłk i or
ganizacyjne. O becm e sy tuacja  zmienią 
się gruntow nie. Kto nie bierze udziału 
w  w alce o spólne cele„ ten nie może ko
rzystać z jej owoców. T aryfy  będą jedy
nie członków  zw iązków  zaw odow ych o- 
bow iązyw ać. Nie w ątpim y, że robotnicy 
niezorganizow ani rychło  to  zrozum ieją i 
zaczną się tłumnie zapisyw ać do organ i
zacji zaw odow ej. W  tym  kirunku idzie 
zresztą ogólny rozwój, zm ierzający do 
zorganizow ania całego społeczeństw a. 
W yrok  Sądu N ajw yższego jest w ażnym  
krokiem w  tym  kierunku.

Wspaniałe wyniki
Przy wyborach do rad Zakładowych . osiągnięte Przez Zw. Górników Z. Z. P.

Wqtoliwv natrlotyzm 
b. exministra

Prezes federacyjnych zw iązeczków Z. 7. 
Z. Jędrzej M oraczewskł a Pożyczka Na

rodowa.

P rz y  rozpisaniu dobrowolnej pożycz
ki narodow ej udział w  subskrypcji brało 
całe społeczeństw o polskie. Szczególną 
ofiarność zaobserw ow ano pom iędzy 
św iatem  p racy  a szczególnie pomiędzy 
robotnikam i na Górnym  Śląsku. W  okre
sie subskrypcji górnośląscy przem ysłow 
cy  domagali się w  przem yśle m etalow ym  
obniżki nłae. Ażeby p rzeciw staw ić się 
tej zachłanności kap italistycznej w yje
chała delegacja Zespołu P racy  Z w iąz
ków  M etalowych do W arszaw y  celem 
interwencji » czynników  miarodainych. 
'V skład delegacji wchodzili rów nież fe- 
deraliści w  osobach p. p. Bajdura, Ro- 
^ e k i e s r  >td„ k tó rzy  p rzy  tej okazji zło
żyli czołobitność hersztow i federacyj
nych zw iązeczków  p. exm inistrow i Mo- 
raczew skiem ti, informując go rów nocze
śnie o ofiarności robotnika śląskiego, 
k tó ry  w  tak  patrio tyczny  s,posób subskry  
bow ał swój ciężko zapracow any grosz 
na pożyczkę narodow ą, fla to  ośw iad
czy ł Prezes 7. Z. Z., żę skoro robotnicy 
Siaska subskrybow ał? pożyczkę narodo
w a. to w W „ a)l *e za wJe|e Z arab h ,a ,
mOga Jeszcze znieść nową obniżkę płac!!

Delegacja t®g0 pje spodziew ała się i 
została skonsternow ana stanow iskiem  p. 
Aloraczew sk’og'o. M yśm y zaw sze wstka- 
zyw ah i w skazujem y do dziś dnia. że 
m enerzy federacyjni niezależnie od tego 
jak sie nazyw ają n?e w ychow ują sw veh 
„złfmkow  w  duchu narodow em . a tvlko 
w duchu kornunistycznem . I ta organiza- 
c>a nosi szumne miano organizami pro- 
rządou-ej!?! ‘

O dpowiedzialność za nonjeranie tej or 
ganizacii spadnie na bark i f-zvnników

m iarodajnych. Zaś w szystk ich  narodowo 
m yślących robotników znajdujących się 
w  zw iązeczkach p. M oraczew skego w zy 
w am y do wsfaoiena w  szeregi jedynej 
polskiej na w skroś narodow ej o rg a n k a 
ch jaką jest Zjednoczenie Zawodowe Pol 
skie.

Z końcem listopada wzgl. początkiem  
grudm a 1933 r. odby ły  się na niżej poda
nych kopalniach w y b o ry  do rad zakła
dow ych, k tóre przyniosły  zwycięs.two 
listom Zw. G órników Z. Z. P. oraz w y 
kaza ły  przyrost głosów  1 m andatów  w  
stosunku do zeszłorocznych w yborów .

Kopalnia F io rgn tyna:
lista Z. Z. P. otrzym ała 
lista Z. Z. Z. „
lista Chirz. Z. Z. P . „ 
lista Cent. Zw. Góm. „
Kopalnia W irek. ĆHillebraftdj:
2 listy  Z. Z P. o trzy  m.
2 Isty listy  Z. Z. Z. „ 
lista Cent. Zw. Górn. „ 
i B erg a rb e ite r razem  
lista Ghrz. Z. Z. P . „

Kopalni? W olfgang-W awel:
lista Z. Z. P . otrzym ała 
lista Cent. Zw. Górn. „ 
lista Chrz. Z. Z. P. „ 
lista Z. Z. Z.

Pom im o pow szechnie popieranej, silnie 
i w szechstronnie protegow anej Gen. Fed. 
P ra c y  z jednej strony, a prow adzonej 
nagonki przciw ko Z. Z. P . z drugiej s tro 
ny, w ypad ły  w ybory  mimo to na ko
rzyść naszą, co świadczą cyfry  następu
jące:

517 głosów  
355 „
123 „
96 „

5 m andatów  
3 i l  uzupeł. m andat 

1 m andat 
1 uzupełń, m andat

1.500 głosów  9 mand. i 2 uzupełń. 
354 „ 2 mand.

87 „ bez mand.

41 bez mand.

1.073 głosów  fi mand. i
683 , 3 mand. i
444 „ 2 mand.
395 „ 2 mand.

uzupełń.
uzupen.

Jakie podatki i ubezpieczenia płacą
pracownicy ty c z n i?

K ażdy pracow nik jest zobow iązany 
opłacać następujące podatki:

1) podatek od uposażeń (dochodowy),
2) podatek na fundusz gospodarczy,
3) podatek na fundusz pracy,
4) ubezpieczenie inwalidzkie,
5) ubezpieczenie w  kasach chorych i
6) ubezpieczenie na brak pracy,
1) Podatek  od uposażeń (dchodowy) 

oblicza sie w edług następującej tabeli:
1 48,07 — 49.99
2 50,00 — 51,90
3 51,92 — 53,83
4 53,84 — 55,75
5 55,76 — 57,68
6 57,69 — 59,60
7 59,61 — 61.52
8 61,53 — 65,37
9 65,37 — 69,22

10 69,23 — 73,00
1.1 73,00 — 76.91
12 76,92 — 79,99
13 80,00 — 85 56
14 85,57 — 92.29
15 92,30 — 99,99

Zarobek tygodniow y 
podlega opodatkowaniu.

Kto zarabia w ięcej jak 93 złote (sto- 
d en 15) na tydzień, ten iest zobow iąza

1,5 0,75 zł
1,6 0.83
1,7 0,9,1 >»
1,8 1,00 »
1,9 1,09 »ł
2,0 1,19 ił
2.1 1,29
22 1,43 »ł

2.3 1.59 łf
2,4 1,76 :ł
2,5 1,93 ił
2,6 207 >1

2,7 2.31
2.8 2,58 'ł
2,9 3.00 *ł

do 48,06 zł. nie

ny-"płacić do tego podatek kom unalny 
w ynoszący  w  w ojew ództw ach: Śląskiem, 
poznańskiem i Komorskiem 3 procent.

2) W ysokość podatku gospodarczego 
w ynosi p rzy  zarobku tygodniow ym :
1 48,07 -  69.44 0,5 0,35 zł
2 69,45 -  200.00 1,0 2,00 „
3 200,00 -  692,30 2,0 13,84 „

3) P odatek  na fundusz P ra c y  w ynosj 
1 proc. od zarobku, bez względu na jego 
w ysokość.

4) Ubezpieczenia inwalidzkie płąci w  
połowie pracow nik w  drugiej połowie 
pracodaw ca.

5) Ubezpieczenie ds kas chorych w y . 
nc^i 6 proc. od zarobku z tego płaci K
pracow nik i 14 pracodaw ca w  w ojew ódz
twie Śląskiem (Spółki Brackiej).

6) Składka do Ubezpieczenia na brak 
pracy (fundusz bezrobocia) płaci 1 K % 
pracow m k, a X proc. pracodaw ca przy  
ciągłej fabrycznej p racy .-P raco w n icy  se . 
zonowi (budow larze .ceglarze, robotnicy

i t. 
proc.

od zarobku, w  całej Polsce.
Zatrudnieni w  górnictw ie opłacają 

obok tego osobno ubezpieczenia brackie.
A. K

:  Na pow yższych kopalniach zdobyły li
sty  Zjednoczenia Zaw odow ego Polskiego 
3090 głosów  na ogólną liczbę 5678 odda
nych w ażnych głosów, zaś ilość zdoby
tych m andatów  Z. Z. P. w ynosi 23 na o- 
gólną liczbę 39 m andatów . W ynika niez- 
hi.cie z pow yższego, że w iększość robo
tników posiada zaufanie do p rzedstaw i- 
cięil tej organizacji, k tóra zdobyw a sobie 
to  zaufanie i teren  działania przez w y tę
żoną energiczną 1 uczciw ą pracę wśród  
i dla w a rs tw  pracujących.

19 1
ii praev

przy  pracach publicznych, brukarze 
p.) płacą 2 proc. i p racodaw ca' 2

Tematem obrad będzie sprawa skrócenia 
czasu prący.

G enew a. Na 11 maja 1934 r. w y zn a
czony został term in otw arcia 19 sesji 
M iędzynarodow ej Konferencji Pracy w  
Genewie.

P rogram  obrad przew iduje, m. in. spra 
w ę skrócenia czasu pracy, która  stano
w iła już przdm iot obrad konferencją po
przednich: obecnie sp raw a ta załatw io
na mą być ostatecznie w  formie projek
tu m iędzynarodow ej konwencji. N astę
pnie ro zo a trv w an v  ma być projekt kon-
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nowego członka do 
organizacji?

wencii w  sp raw ie  ubezpieczenia na w y 
padek braku p racy  opracow any przez 
M iędzynarodow e B iuro P racy  na podsta 
w ie opinji poszczególnych rządów , z a 
gadnienie rozszerzenia spisu chorób za 
w odow ych, upraw niających do odszko
dow ania na podstaw ie konwencji z roku 
1921, dalej zagadnienie zachow ania u- 
praw nień do ren t inwalidzkich przez ro- 
botników -obcokrajow ców , k tó rzy  p rze
nosili się z jednego kraju do drogiego.

M iędzynarodow a Konferencja P racy  
pow ziąć ma rów nież uchw ały  w  sp ra 
w ie zakazu zatrudniania kobiet w  kopal
niach pod ziemią, oraz w  spraw ie częś
ciow ej zm iany konwencji o p racy  nocnej 
kobiet. P rogram  obrad przew iduje w resz 
cie dyskusję nad oi>»nizacją i skoordy
now aniem  robót publicznych krajow ych 
i m iędzynarodow ych na podstaw ie spe
cjalnego raportu  opracow anego przez 
M iędzynarodow e Biuro P racy , oraz d y 
skusję nad spraw ozdaniem  dyrek to ra  M. 
B. P i działalnością M iędzynarodow ej 
O rganizacji P racy .

Okólnik
Do zarządów filijnych i Radców Zakła
dowych Związku Górników Zjednoczenia 

Zawodowego Polskiego.

Szanowni Druhowie! Śląski U rząd 
W ojewódzki w ydał zarządzenie w  sp ra 
wie urlopów  turnusow ych, na m ocy k tó 
rego wolno dziś p rzyjąć do p rący  ludzi 
z poza turnusu.

P ierw szeństw o  do pracy  mają ci bez
robotni. których stan finansow y jest naj
gorszy ' i k tó rzy  obarczeni są licznemi 
rodzinam i i pozostają bez pracy  już od 
kilku lat. W  m yśl tego zarządzenia lu 
dzie z turnusu m ają być zwolnieni i z a 
stąpieni robotnikam i najbardziej dotknię
ci kryzysem . Na podstaw ie tego za rzą 
dzenia niektóre komunalne U rzędy poś- 
średnictw a P ra c y  w zbraniają  się zapo- 
średnlczyć członków  naszej organizacji. 
Ażeby temu kres położyć, p rzed staw i
ciele Związku Górników  udali się z za
żaleniem  do p. W ojew ody, k tóry  ośw iad
czył, że pow yższe zarządzenie nie ma 
mieć zastosow ania w obec zdolnych do 
P racy  zaw odow ej naszych członków . 
G dyby pomimo tego ośw iadczenia p. 
W ojew ody, m iały pow tórzyć się w ypad
ki niezapośredniczenia, prosim y nade
słać nam nazw iska, stan rodzinny i m a
jątkow y, miejsce zam ieszkania, nazw ę 
kopalni gdzie zurlopow any turnusow o 
ostatnio p racow ał o raz  urząd pośred
nictwa pracy, k tó ry  nie chciał zapośre- 
dniczyć.

Po otrzym aniu pow yższych dowodów 
zw rócom y się natychm iast do czynni
ków  m iarodajnych, ażeby tego rodzaju 
rzeczy w ięcej się nie pow tarzały . O ś
w iadczam y. że członkow ie Związku 
G órników  Z. Z. P . mają te  same p raw a  
co inne protegow ane jednostki, przez u- 
rzędy  pośrednictw a pracy.

Szanow ne za rząd y  filijne prosim y u- 
siłnie, ażeby ściśle do pow yższego się 
zastosow ali, a szczególnie do tyczy  to po
w iatu  rybnickiego, albowiem  tam naj
w ięcej krzyw dzono naszych członków.

Szczęść Boże!
Zarząd Główny Związku Górników 

Z. Z. P.
 oOo -

l iz iey ji
Rezolucja

Zebrani członkow ie filji M aszynistów  
w  Ghropaczowie uchwalają na zebraniu 
w  dniu 3 grudnia br. po w ysłuchaniu r e 
feratu następującą rezolucję:

Zebrani protestują przeciw  niskiemu 
opłacaniu robotników  zatrudnionych przy 
pracach w ykonyw anych  z pożyczek fun
duszu P racy , tern więcej, że ci robotnicy 
nie są ubezpieczeni.

Zebrani protestują przeciw ko temu, 
że Fundusz P racy  nie prow adzi robót w 
w łasnym  zakresie, lecz oddaje te prace 
w ręce różnych instytucyj lub osób p ry 
w atnych , udzielając im na te roboty  k re 
dytu.

Zebrani żądają przeprow adzenia 
zmian w  obecnej ustaw ie o ochronie lo
katorów , obniżając czynsze m ieszkanio
w e odpowiednio do obecnych niskich za
robków . Oprócz tego przeprow adzenie 
reform y ubezpieczeń socjalnych i s tw o
rzenie jednolitej kasy  em erytalnej dla ko 
Palń j hut, zrów nania ubezpieczeń 
pracow ników  um ysłow ych z pracow ni 
kami fizycznem i tak pod względem em e
rytalnym  jak ubezpieczeń na bezrobocie.

D om agam y się radykalnej zmiany do
tychczasow ego system u podstaw  produk 
cji i racjonalnego podziału dochodu spo 
łecznego i przez 'podw yższenie siły na
byw czej w arstw  pracujących. Poza tern 
dom agam y się w yzyskania  dekretów  Pre 
zydenta Rzeczypospolitej w  kierunku 
kontroli przedsiębiorstw  dla zapobieże
nia redukcjom i zamykaniu zakładów . 
D om agam y się rozw iązania przez Rząd 
konwencji w ęglow ej i Umji polskiego 
przem ysłu Górniczo-Hutniczego, o raz 
bezw zględnego obniżenia w ybujałych 
Pensji dy rek to rów  i w ygórow ane koszta 
adm inistracyjne.

W ierzym y, że czynniki miarodajne 
w ezm ą słuszne żądania nasze pod uw a
gę i przez w prow adzenie tych różnych 
zmian przyczynią się do osłabienia istnie 
jącego kryzysu.

Filje Związku Górników Z. P.
które zd°były ponad 3 nowowstępują- 
cych członków według obrachunków na

desłanych do Kasy Zw. Górników 
w miesiącu listopadzie br.

S ekretaria t Rybnik 5. Filja Siemiano
w ice 33. Zaw ada, Łagiewniki i Św ierkla
ny po 10. Katowiee-Dąb 7. Knurów i 
M arklow ice po 6. Giszowiec 5. Janów  
W ieś, i filja Rybnik po 4. Bielszowice fil
ja I., Chorzów i B iertu łtow y po 3 człon
ków.

25 filji zdobyło po 1 — 25 członków 
i 7 filji po 2 — 14 członków.

Pozatem  przestąpiło z obcych zw iąz
ków  do filji: Giszowiec 5, Łagiewniki 4. 
R adzionków i Ruda filja II po 3, O rze
sze, Bojszowy, Ł aziska G„ Nikiszowiec 
górników, Janów -W ieś, Brzozowice, No- 
w a-W ieś, filja II. i M ysłowice po 2 człon 
ków.

Do 16 filji przestąpiło z obcych orgą- 
nizacyj po 1 członku.

Ogółem przestąpiło w zględnie przy
stąpiło do Związku Górników Z. Z. P. 
245 członków.

W  następnym  „Głosie G órnika" o- 
głosimy filje, k tóre podczas 2 miesięcznej 
agitacji zdobyły  największą liczbę człon
ków.

D otychczas zdobyły niektóre filje d a 
leko ponad 100 nowych członków.

Komunikat nr. 8.
Do zarządów filijnych i miejsc płatni

czych Z. G. Z. Z. P.

Zarząd G łów ny Związku Górników 
Z. Z. P. w ydaje  na rok  1934 nowe znacz
ki tygodniow e.

Pozostałe znaczki z roku 1933 muszą 
być do 20-tego stycznia 1934 r. nadesła 
ne z pow rotem  do Kasy Związku w  K a
towicach.

Zalegającym  członkom ze składkam i 
— nie z w łasnej w iny, kw itow ać się bę
dzie nowemi znaczkam i za rok 1934.

Lepienie znaczków  z roku 1933 do 
kw itarjusza w  now ym  roku jest w zbro
nione i znaczki takie uw ażać będziemy 
za nieważne. Członków Związku Górni
ków  Z. Z. P . w  w łasnym  interesie w z y 
w am y aby  zw racali uw agę na praw idło
w e lepienie znaczków  do kw itarjusza 
przez m ężów zaufania, ponieważ w szel
kie niedokładności mogą spow odow ać 
w strzym anie  św iadczeń regulam inowych, 
uchw alonych p rzez ostatnie W alne Ze
branie naszego Związku.

Poniew aż zbliża się koniec roku o- 
brachunkow ego, przeto  zw racam y uw a
gę zarządom  filijnym, iż zam knięcie kont 
z probranych  znaczków  za rok 1933 po
winno nastąpić najpóźniej do 20-tego s ty 
cznia 1934 r. Ze względu na mające od
być się w alne zebrania, zarządy  filijne 
w inne w yrów nać  najpierw  sw e konta 
aby módz członkom przedłożyć pokw i
tow anie z głów nej K asy Związku, że o- 
brachunek końcow y za rok 193-3 został 
w yrów nany. O brachunek ten  musi być 
podpisany przez prezesa, skarbnika j  r e 
w izorów  K asv  fiJilnei.

Członkowie ustępującyoh zarządów  
filijnych, k tórzy  nie mają pokw itow ania 
z w yrów nanego konta za rok bieżący 
mogą narazić się na to, że w  razie ich 
ponownego w yboru, nie będą p rzez Z a
rząd G łów ny zatw ierdzeni. P rosim y do 
pow yższego ściśle się zastosow ać.

Zarząd Główny Związku Górników 
Z. Z. P.

‘iii

Z obrony prawnej
W  ostatnim  czasie za pośrednictw em  

obrony praw nej zosta ły  w ygrane  nastę
pujące spraw y.

Deja Jakób z Rudy, doznał nie 
szczęśliw ego w ypadku dnia 27. m arca 
1931 r. zaeo mu Zakład przyznał 50 9 
w ą rentę w ypadkow ą, na wniesiono 
odw ołanie, na rozpraw ie dnia 18. listo
pada 33 r. przyznano jemu 80 % -w ą ren 
tę, k tóra w ynosić będzie 194 zł. 95 gr. 
miesięcznie.

Jadam us Franciszek z Łazisk Dol
nyoh, pobierał 20 % -w ą ren tę  za 
skutki! w ypadku z dnia 15 listopada 1930 
r., k tó rą  mu Zakład w strzym ał z dniem 
1 kw ietn ia 1932 r. Na skutek odwołaJnia 
na rozpraw ie dnia 6 grudnia 1933 r. 
przyznano jemu nadal 10 % -w ą rentę, 
k tóra w ynosić będzie 14,90 zł. m iesięcz
nie a za zaległy czas o trzym a nadpłaco
ne 327,80 złotych.

K aczm arczyk Antoni z Św iętochło
wic, którem u w strzym ano 25 % -w ą ren 
tę za skutki w ypadku z dnia 15 sierpnia
1931 r. n-a skutek odw ołania na rozpra
wie dnia 6 grudnia 1933 r. o trzym ał 
począw szy od 1 czerw ca 1932 r. 
nadał rentę trw ałą  we w ysokości 10 %, 
k tóra w ynosić będzie 24,85 zł. miesię
cznie, a za zaległy czas będzie jemu 
nadpłacone 497 zł.

Kaizer Jan z Rudy, któremu w s trz y 
mano rentę na rozpraw ie dnia 6 grudnia 
1933 r. p rzyznano nadal rentę trw a 
łą we w ysokości 10 %.

Skow ron Leon Siemianowice, który 
doznał nieszczęśliwego w ypadku dnia 5. 
m arca 1932 r. pobierał -rentę tem- 
czasow ą w e w ysokości 60 %, k tó rą  mu 
Zakład zniżył na 40 %, na wniesiono 
odwołanie i na rozpraw ie dnia 6 grudnia 
1933 r. przyznano jemu nadal 50 % -wą 
rentę, k tóra w ynosić będzie miesięcznie 
80,30 zł., a za zaległość będzie jemu nad
płacone 193,20 złotych.

Myler Karol Ruda, którem u Zakład 
w strzym ał 20 % -wą rentę, na skutek 
odwołania o trzym ał nadal 20 %.

Nocoń Karol z Knurowa, którem u Za
kład w strzym ał rentę za w ypadea z dmik 
15 grudnia 1928 r. na skutek odwołania 
przyznano za czas od 1. 6. 1932 r. 
do 30 stycznia 1933 r. 10 % -wą rentę.

Polaczek Alojzy z Goduli, k tó ry  doz
nał nieszczęśliwego w ypadku w  grudniu 
1928 r. pobierał 50 % -wą rentę, 
k tórą  mu Zakład zniżył na 20 %, naco 
wniesiono odw ołanie na rozpraw ie 
Przed W yższym  U rzędem  Ubezp. dnia 4. 
listopada 1933 r. przyznano jemu nadal 
jako ren tę  trw ałą  331/3.

Rogol W aw rzyn  Świętochłow ice, 
którem u w strzym ano 30 % -w ą rentę za 
skutki w ypadku z 30 grudnia 1931 r., 
w niósł odwołanie. Na rozpraw ie dnia
9 grudnia 1933 r. przyznano jemu nadal 
30 % -wą rentę za czas od 1 grudnia
1932 r. do 30. w rześnia 1933 r.„ a zaś 
hadal rentę trw ałą  w e w ysokości 20 % 
i jako zw ro t kosztów  badania lekarsk ie
go 13,20 złotych.

Paliga P aw eł z Św iętochłow ice, k tó 
rem u  zniżono 20-wą rentę za w ypadek 
; 13 kw ietnia 1929 r., naco wniesiono od 
wołanie i na rozp raw ie  dnia 9  grudnia
1933 r. przyznano jemu nadal jako rentę 
trw ałą  15 %, k tó ra  w ynosić będzie mie
sięcznie 30,45 złotych i przyznano jemu 
ako zw ro t kosztów  badania lekarskiego 
i 3,20 złotych.

Goczo! K onstanty z Jejkowic w ygrał 
nadal 10 % -wą rentę w  sumie 19,35 zł., 
a  za zaleg ły  czas będzie jemu nadpłaco
na sum a 290,25 zł. i zw ro t kosztów  b a 
dań lekarskich 15 zł.

Nalepa Ignacy z O rzegow a w ygra ł
10 % -w ą rentę i zw ro t kosztów  badań 
lekarskich w  sumie 13 zł.

W aw rzynek  Franciszek z P aw łow a, 
którem o w strzym ano rentę za skutki 
w ypadku z dnia 1. w rześnia 1928 r. 
wniósł odw ołanie i na rozpraw ie przed 
W yższym  U rzędem  U bezpieczeń z dnia 
18. Października br. przyznano mu nadal

10 % -w ą rentę w  sumie 26,35 zł., a za 
zaleg ły  czas będzie jemu nadpłacone 
316,20 zł. i zw ro t kosztów  badań lekar
skich w  sumie 19,50 złotych.

D ykczyński Zygm und z Katowic, 
doznał nieszczęśliw ego w ypadku przy 
p racy  p rzez pobicie na terenie Rzeźni 
Miejskiej w  dniu 10. listopada 1928 roku 
złam ania podstaw y czaszki, w strząsu  
mózgu znaezngo stopnia i u tra ty  słuchu. 
Z akład  Ubezieczeń odmówił mu 
przyznania rentę tw ierdząc, pobicie 
nie m iało łączności z w ykonaniem  p rą 
cy. Rów nież odw ołanie zostało  po 
dwóch rozpraw ach  przed W yższym  U- 
rzędem  U bezpieczeń także oddalone. N-a 
skutek wniesionego rekursu po dwóch 
rozpraw ach  przed W ojewódzkiem  U rzę- 
dem Ubezpieczeń po rzeczow ym  uzasad
nieniu spraw y przez przedstaw iciela 
Związku G órników Z. Z. P . została o- 
sta tecznie  spraw a w ygrana i poszkodo
w anem u przyznano  rentę w ypadkow ą 
za czas od dnia 10 lutego 1929 r  do 10 
sierpnia 1929 -r. 75 %, zaś do 10. sierpnia 
1931 r. 50 % a nadal p rzyznano  jemu 
rentę trw a łą  40 %. Zaznaczyć w ypada, 
że spraw a trw a ła  przeszło  4 lata i zd a 
w a ło  się już, że by ła  beznadziejna, lecz 
ty lko dzięki zabiegom  i rzeczow ej obro
nie została  sp raw a ostatecznie po prze
szło 4 latach w ygrana  zaco też  za in tere
sow any  składa Zw iązkow i G órników Ż. 
Z. P . serderzne podziękowanie.

Baczność członkowie 
Obwodu Mtkołów-Orzesze

P odaje  się w szystkim  członkom  Ob
wodu M ikołów -O rzesze do w iadom ości, 
że Obrona P raw n a  nadal udzielana bę
dzie w  M ikołowie w  lokalu P ana Krzy- 
sto-lilka przy  ul. Pszczyńskiej, w  ponie
działki po 1-szym i 15-tym, w  razie 
przypadającego na 1-szego lub 15-tego 
św ięta  to będzie O broną P raw n a  
w  następny Poniedziałek.

W  O rzeszu w  czwartki po 1-szym ł 
15-tym każdego miesiąca w  lokalu Spół
ki Jedność, od godz. 12-tej do 14-tej.

Zw raca się w szystkiem  zain tereso
w anym  członkom, k tó rzy  korzystają  z 
O brony P raw nej uwagę, żeby się ściśle 
do pow yższego zastosow ali i w e w sz y s t
kich spraw ach czy to O brony Praw nej, 
jak też i w  spraw ach Zw iązkow ych, 
zw racali w  w yżej w yznaczonych term i
nach i lokalach o porady  i informacje.

I me
Cześć Jubilatom!

25-cio letni jubileusz członkostw a 
odchodzą Druhowie:

1) Szym ura Jan. Orzesze
2) W rzeciow o Józef, N owa W ieś
3) Pow roźnik  Franciszek, Godula,
4) Sosna Augustyn, Bielszowice
5) Dudek P aw eł, Bielszowice,
6) Talairczyk Józef, Katowice.

t  •  *

25-cio letni jubileusz m ałżeństw a ob
chodzili w  listopadzie z ich zacnymi m ał
żonkami

1) drh. M rózek Andrzej, filja górni
ków  Nikiszowiec

2) W ęgrzyk Jan, filja górników  Ja 
nów.

Serdeczne życzenia  zasyła 
Zarząd Główny Zw. Górników Z. Z. P.

Z karty żałobnej
Śm ierć nieubłagana w yrw ała  z na

szych szeregów  sze rm ie rzy  Związku 
G órników  Z. Z. P.

1) Czech Ignacy, Ruda śl.,.
2) P iątek  Antoni, Świętochłowice.
3) Zientek Jan, Jaworzno,
4) Perszke A ugustyn P iekary  ,\V.
5) P iątek  Franciszek, Siemianowice.
6) M azurek P aw eł, Bielszowice.
7) W enger Franciszek. Jeleń,
8) O dżyw alsk i Stanisław , Jaw orzno.
9) Kuc zer a Michał, Załęże.

R edaktor odp. F ranciszek Król w K ato
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — D ruk: Spółka
W vd ć.< aski G Porr.i Tcl. 1706.


